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Niernuy na Kaukariti.
( D o  i l l u s t i a c y l  n a  * t r .  6 ) .

Wśród chaosu wiaaomości, nadchodzących z Ro- 
Syi, prawie me spostrzeżenie przecz ty wydarzania, 
jakich widownią jusj obecme Kaukaz. Tak samo, 
jak na innych krańcach dawnego państwa rosyj­
skiego, tak i tam pow3caiy nowe państwa, jedne 
Samorzutnie, inne pod protektoratem Niemiec. Utwo­
rzyła się republika kuoanska, wu czy o swą nieza 
leżnocć Armenia, a w ostatnich czasach ogiosita 
Swą „niepodległość4 Gruzja, któia walcząc z sąsia­
dami, a zwiaszcza z ludnością m..homeu ń< ką, oddała 
się pod opiekę wojsk niemieckich, które oDuadziy 
juz stolicę krają, Tyfhs. W chaosie niepownycn, 
a czysto fałszywych wieści z Rosyi jest to fakt, 
który stwierdzają uiezuicie zamieszczone w azisiej 
Szym numerze fotogicfij, przedscawiają<.e Niemców 
na tym oaiegłym kuń^u Europy.

I tygodnia.
Papież o Polsce.

Bawiący obecnie w Warszawie delegat Stolicy 
apostolskiej, ks. Batti, przybył niedawno do Kielc, 
gdzie w czasie zwiedzania semmaryniii duchownego 
wygiosu następujące przemówienie:

„Kiedy mi Ojciec sw. proponował obecną misję, 
wymawiałem się brakiem su do tak trudnego za­
dania. A OjC.ec s w. powiedział m. — ani slow a od 
sienie me doaam: — „Nie bój się trudności, pójdziesz 
przecież do naioau, a Rtóiego wiara pierwsze miej- 
sco zajmuje i który pierwsze zajmuje miejsce wśród 
naroaów swą powszechną religijnością. Polonia 
semper fldeiis. Bójdziesz do narodu męczennika, kióiy 
za wiunj i wolność krwi tyle przelał, pójdziesz ao 
narodu, który dziś, jak Łazarz, wstaje z grona do 
nowego życia J choć jeszcze ma na sobie śmier­
telne powijaki, jnż nie jest w grobie4. I przako 
nalem się, że to, co Ojciec św. rnówii, jest prawuą 
i powtórzę Ojcu św. za Samary tanami: „Wiem, jak 
doory to naród, już me dla twego opowiaaama, 
sam bowiem widziałem i przekonałem się o temu. 
Więcej widziałem, mz im Ojciec św. mówił, opo­
wiem mu tez wszystko. On myś.i o was, on was 
zna, aie jeszcze lepiej was pozna i burdzie] poko­
cha, gay mu opowiem swe wrażenia4.

Żefaziia brygada na oyubryi.
Według doniesienia „Norddautsche Allg.-Ztg.“ 

z Hagi, binro Reutera uowiadnje się z miaroaaj- 
nego żródia, że wojsku czeskie na Syoeryi ooejmuje 
wiele obdziałów rosyjskich, pozostających pod do­
wództwem generałów: Erdellego, Ai^ksmjewa i Du- 
towa, oraz oddziały polskie, którym udało Się po 
zarządzeniu demobilizacyi przez iNiemców, zbmdz 
tu p.ztz Ukrainę i Rumu—ę. Oddz.aiy te pozostają 
pod dowództwem generała Micnaehsa, byłego do­
wódcy drugiego Logionu polskiego. Armia ta obej­
muje więc resztki znanej Żelaznej Biygatly karpac­
kiej, utworzonej z Legionistów polskicn w Galicyi, 
która później przedarta się na Bnkowuę. Dowóacą 
jej jest pułkownik Haller.

Luewskti-niemibcki unheisytet 
w Wilnie.

Litewska Raaa Krajowa otrzymała od władz 
okupacyjnych urzędowe zawiadomienie, ze zgodmo 
z żądaniem Rody, udziela s ą pozwolenia na otwar­
cie w Wilnie uniwersytetu, Mną być otwarte trzy 
fakultety: teologiczny, lekarski i prawny. Wobec 
orakii profesoióy/ L.twinow, wykłady mogą, być 
prowauzone także w języku niemieckim, W „Tary- 
D ie “  przy omawianiu tej sprawy — według wia- 
aomości prywatnych — lowica n»stawala na do­
puszczenie wykładów więzy ku polskim i rosyjskim. 
Nacyonaiiści na ję^yk rosyjsdi się zgodzdi, alo prze­
ciw poiokicjmn zaoponowali, twieraząc, ze w razie? 
wykładów poisnicn, na wykiadacn litewskich me 
Dędzio stucnaczy.

W związku z projektem otwarcia uniwersytetu 
w Wume, czynione są ze strony właaz odnośnych 
jeszcze większe Ludności przy wydawaniu pozwo- 
lema na wyjazd młodzieży, cucącej s.ę udać do 
wyższych uczeim w Warszawie. W sprawne Lej

został złożony dnia 9. lipca m em wyał do władz. 
P . U ilze, zastępca sztia zarządu L .tw y , przyjm ując 
to podanie, os wiadczył wprost, ze wiadze niemieckie 
me chcą, żeby młodzież polska z L itw y  jeździła do 
W arszaw y, że oędzie uniw ersytet w  W um e, gdzie 
można się będzie asztai&ć. Na uwagę, ze prze 
szkoda, do tego będzu język w ykładow y litew ski, 
G ilzę odrzekł: „U oaw y płonne, język w ykładow y 
bąuzie niemiecki, a me litew ski, wykładać będą pro­
fesorowie niem ieccy, polskiej zaś młodzieży w ka­
żdym razie przyua się znajomość języka memiec- 
k itgo , dc nabycia której jest aostatoczme spuso-
DllOSCi4 .

L Kaniuwa bu wiarmarasz Sziget.
W  dum 22 . lipca b. r. przed sądem w Marma- 

rosz Sziget stanąi nowy oDwimony, który dotąu 
uKtein oskarżenia me byi objęty. Je s t mm sierżant 
drugiego pólku piecuchy Jozef Pacztśm ai, k tóry 
schwytany został wraz z czterema, innym i Legio 
metami pod Kaniowem . W szystk ich  pięciu przy 
wieziono do Murmarosz Sziget, guzie przeprowa­
dzono przeciwko mm śledztwo. Czterech uwolniono 
od odpowiedzialności ka in e j; czeka ich los wypu- 
szczonycn z ooozOw w  Huszcie i Bustyahaza. —  
Przeciw  Pacześmakowi zas wygotowano akt oskar­
żenia i sprawę jego dołączono do rozprawy, toczą­
cej się przeciw kapitanowi dr. Góreckiemu i 111 
towarzyszom.

Krzeciw włączouin sprawy Pacześniaka do to­
czącej się rozprawy obrona zaprotestowała, tryon- 
nał jednak tego protestu me nwzgięumł, wobec 
czego rozpoczęło się przesłuchiwanie nowego oskar­
żonego z pod Kamo w a.

Według zezuuń Paczośmaka, Legioniści w dal­
szym marszu aoozli do stanowisk, w których stali 
w reku 1915. Nie natrafiając na przeszkody, dotarli 
du pierwszej i drngiej iinn zasieków druciany cn. 
Gdy przyszli do Rokitny, natrufiiL na opuszczone 
stanowiska rosyjskie, xam też się dowiedział, że 
trzeci puik, który s?ę spóźnił, ostrzeliwany był przez 
artyieryę austro węgierską. Dopiero wówczas ohce- 
rGWie poinformowali żomierzy, że chodzi o przej­
ście do Mnśmckiego i że Legionistów prow&uzi się 
dlatego do Rosji, ponieważ w Austryi mieli być 
internowani i rozbrojeni.

Oskarżony ze swym oddziałem dotarł do Sorok, 
gdzie zastai pułk ułanów pułkownika Stankiewicza. 
Dążeniem było poiąuzyć sre z pierwszym korpusem 
gen. Muśmckiego. General brygadyer poazibiu ich 
na cztery ptiki artyleryi. W Humaniu natrafił na 
bataliony niemieckie. Maszerował w kierunku Ka 
mowa, gdzie w walce z Niemcaim został pojmany. 
W  tej walce oskarżony został raniony. Poza gra­
nicą miał się dowmdzieć, że cały pian przejścia 
wypracowany był przez oficerów sztabu drugiej 
brygaay wieczorem bma 14. mtego.

Z powodu przyłączenia sprawy Legionistów 
z pod Kaniowa do toczącej się w Marm&rosz Sziget 
rozprawy, poseł Jawoiski i obrońca ar. L5wenste:n 
jcździn do Badenu, aby interweniować w naczelnej 
komendzie armii. Po powrocie dr. Lówensćem udzie 
lii sprawozdawcom pism informacyi, ze na konfe- 
rencyi z jen. Arzem i audytorem pułkownikiem 
Sufainedem uzyskano zapewnienie, zo sprawa Lc 
giomstów z pod Kaniowa nie będzie połączona z to­
czącą się obecnie rozprawą Legionistów polskich 
w Marmarosz Sziget. Nadto jen. Arz przyrzekł, że 
zwróci się natychmiast do właaz węgierskich w Mar­
marosz Smget o zniesienie cenzury sprawozdań, 
wysyłanych do azienmkow.

(komitet peiski w Londynie.
W  odpowitdzi ua zapytanie posła K inga oświad­

czył lord Robert Cecil w  angreiskiej Izbie gmin, że 
hr. W ład ysław  Sabański, przedstaw ieni polskiego 
kom itetu narodowego, bawi w  Londynie. Kom itet 
t.jn został przez sojuszników uznany za najpraktycz­
niejszego p średnika do rokowań z komitetam i pol­
skim i i interesantam i w  każdym kraju. Kom itetow i 
tem a przyznano, przy zastrzema ogolnej kontroli 
rządu angielskiego, prawo wykonyw ania fnnkcyi 
podobnych do pewnego stopnia do fu n k cji konsulatu.

Arcy Książę W ilhelm następcą  
jen. SKoropadskiego.

„U k n  ńsikie S łow o4 donosi, że upadek hetmana 
Skoropanskiego jest buski. Przyspieszy gc pcaobno 
m isya hr. Forbacha.

U kraińcy mają jnż jednak upatrzonego następcę, 
m iauowicie arcyksięcia W nheim a, syna arcyksięcia

Karo la Stefana z Żyw ca. O bliskich stosunkach 
arcyksięcia W ilhe lm a z Ukraińcam i wiauomo nie 
oa dzisiaj. Ostatnio odbył on Ronfarencyę w W ie ­
dniu z oprawą ukraińskich strzelców siczowych,- za 
jego też staraniem przyszło ■'Jo skutku przyjęcie 
przez cesarza deputacyi hucrlów  galicyj kich.

Tylko idealna piękność
— przykuwa i prowadzi do zupełne 

^ go szcajścia. Prawdziwa idealr.g 
płąkność osiągnie Pani moja., 
przez fac’iowyeh lekarzy uzna­
na nwioclg, po zaslos waniu 
której, piegi, wszystkie widocz­
ne nieczystości skóry i ślady 
sfarości sa usunlele na zawsze 
vioże już dużo pieniędzy wyda­
ła Pani na różre nadzwyczajne 
kremy nie os ggajgc żadnego 
skutku. Gvaranl jje Pani, że mo 
ge pomódz, ie biedy piękności 

nie bedg ukryle, lecz w Krótkim czasie zupełnie 
usur.iele. Każdemu wysyłam darmo wskazówki. 

Proszę pisać zaraz:
A , J e l l in e k ,  Wiadań 66, fach- 37. Od. 54.

O  zw rot porta upraszam.
I

Proszę
darm o i opła- 

k :ony m ój gló-

1 z Odbitkam i 
iło ty ch  zeg ar-

' ornych, in strn

m\ mini
i now ości sery . mi tanio 
sp rzed a je . C enniki w y sy­
ła  za  poprzedniem  nade­
słaniem  zn aczk a poczto­

w ego 2 5  hal.

Handel marek zagranicznych
E u g .  S t o b i e c k i  
Lwów, ul. KanbtUoki 6.

| .znych , przy- 
borów  do g o len ia  i t. p
P ia rw sza  fa b ryk a  zag ark ów

H a n n s K o n ra d
c. I k. nadw. dostawca 
w Brfii, Nr. 1796 C zechy
Niklowy lnb stalowy zegarek 
A n k e rk  30, 85, 40, wojenny 
zegarek radium E  26,32, z bia­
łego metaln -Gloria", podwój­
na koperta K 40, 45. Bndzlk 
niklowy E  17, Zegary ścienne

E  13, 20, | 
S-letnla gwaraneya pisemna. 
Wysyłka za zaliczką. Bez ry­
zyka, wymiana dozwolona lnb 

zwrot pieniędzy.
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j/ e łn y  i  p i ę k n y  b l n s t
- l i j f l i i ; d elika tne  i w ą tle  z b - j -  

d o w  ,n. p an ie  i  d ziew czę !.’  
p rz e z  B o b o u o  ( p n w n i e  o - 
c h ro n io n e ). 1 d o za  opłatnie  
K  10*80. I i .  V e  - t e s  pteka 
p o d  o rłe m . I i ik p r o a  N r .  741.

I szkłem 
o & n ł i e t n

n ik lo w a n y  K  3 0 , 4 0 , 6 0 , 8 0 , 1 0 0 . T e n  s a m  z sz k łe m  o ch ro n n em  
K  2 ‘ —  w ię c e j. R a d iu m  K  10  w ię c e j.  Z e g a re k  k ie s z o n k o w y  K 3 0 , 
4 0 , 6 0 , 8 0 , 1 0 0 . B u d z ik  K  2 4 , 3 0 ,  4 0 , 5 0 , W y s y łk a  z  W ie d n ia  za  

p o p rz ed n im  n a d e s ła n ie m  n a le ż y to ic i  p rz e z

BShnel
Wladeń IV, Margaratcnstrasso 27. Oddz. C2.

Ceanik tabryczn; za poprzedniem raCesłaiCeo i K.

P I E C I
jak  i c z e r w o n o ś ć  tw a r z y , n o s a , z a ja d y , w ą g r y  
i z m a r s z c z k i ,  o b w is ła  s k ó r a , w s z y s tk ie  n ie c z y s to ­
ś c i s k ó ry  z n ik a ją  pod g w a r a n c y ą  p o .d a w n o  z n a ­
n e j d r .  A . B U a  m a ś c i  P o m p a d o n r , z u p e łn ie  n ie ­
s z k o d liw e j.  W ię k s z a  d o za  K  5 * — . D r .  A . n U a  
m le k *  p e r ło w e , p ły n n y  p u d er ró ż o w y , b ia ły  i n a -  
tu ta ln ie  ż ó łty . 1 f la k o n  K 6 - .  w y s y łk a

za  p o b ra n ie m  lu b  n a d e s ła n ie m  n a lc iy to ś c l .  P o rto  osubno.

pzepazat) i . fd  A W x?.
V I i M  U . 8Ił.
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